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W iadomości kraiowe.
Z e  Lw ow a. — Z Cyrkułu B r z e ż a ń s k i e s  

fiP nadesłali różni Posiadacze dóbr ,  Gminy
1 pojedyncze Osoby 89 fuot. szarpii ,  7 funt. 
* 6 sztuk bandażów, 1 sztukę płótna, 36 par 
t fzewików,  36 gatek i 3Ó koszul dla C, K, 
żołnierzy.  W tymże samym celu przysłano
2 Cyrkułu Kołomeyskicgo r sztukę i 1 1 7  łok= 
ci p łó tna,  13  funt. 12 łót.  szarpii ,  40 funt. 
bandażów,  1 1  1/2 łokci sukna,  pół  wyprą* 
Srioney skóry i 9 funtów wełny.  Kameralni 
Urzędnicy Kutscy  złożyli  w ofierze woienney 
5 0  ZR.  40 Kr. —  Prócz tego przeznaczył ka« 
meralny Justycyariusz L e r c h e r  dla wódwy 
poległego w  tey wpynie żołnierza z trzeciego 
pułku arty lery i ,  w którym sam niegdvś słu= 
Z j ł ,  po 2 ZRv co miesiąc-,, dopóki woyna 
trwać będzie.

Z  Cyr  k u I u S a n d e  c k i e g o na desłan o 8 
Tunt. szarpii ,  64 funt. ba nd aż ó w ,  338  łokci 
p łótna,  46 koszul i 4ó gatek;  — z Cyrkułu 
S a m b o r s k i e g o  ł  sztukę płótaa i  ó 
funt, szsrpii.

Uczniowie cyrkułowóy szkoły S t a n i *  
* ł a  w o w s k i ć y  złozyli 69 ZR.  14 Kr. dla 
ranionych żołnierzy z pułków piechoty Beau- 
beu, Kottullńskiego i de Ligne.

• P. F r a n k  e n f e l d ,  .Lekarz prywatny w 
Buczaczu przeznaczył srebrną tabakierkę wa= 
żącą 7  ł ó tó w  dla tego' Podoffitera 2 pułku 
buzarów P l a t y n o  w skich, który w bitwie pod 
Lipskiem szcłególnięy się popisał.

Jeden Kupiec S t a n i s ł a w o w s k i ' ,  nie 
«hcąc.y bydź- w y m i e n i o n y m d a ł  4 *J2 łokci- 
białego cieukiegu suknn dla tego Podof fcerd 
Pieszego pułku Kottullńskiego, który  po bitwie 
pod L i p s k i  e nr stopień Officerski otrzymał.

VSi, Grzegorz ivl o r a K o- b o z o w s k i , 
Bi iedzic Sul iatrowa,-. da ł  znowu Rządowi  w

dobrowolnóy ofierze woiennóy id dakafówt 
w złocie, chociaż roku przeszłego stodoły 
iego z krescencyą stały się pastwą płomieni.

Jeden Szlachcic z Cyrkułu S a m b o r s  k i e- 
g o  ofiarował too ZR.  na wzmacaisiące oa? 
poie cila ranionych żołnierzy,  i przydał  do 
tego to skromne życzenie ,  aby  nazwisko1 
iego w pismach publicznych wymienionem 
nie było.  J .  C. K. Mość raczył  przyiąe tera 
szlachetny czyn z upodobaniem i oraz nak a
zać,  aby patryotycznemu D a w c y  naywyższe 
oświadczyć ukontentowanie.

Po T e  D e u m ,  odprawionym w S a m i  
b o r z e  za awycięztwo pod L i p s k i e m ,  zło* 
żono następujące składki :  Obywatele cyrku
łowego miasta S a m b o r a  dali dla Austryace 
kich ranionych i chorych żołnierzy, tudzież 
dla owych ranionych i chorych żołnierzy , 
którzy się w niewolę Austryacką dostali , 
227 ZR. 15 Kr , a  dla zmordowanych w boiur 
Austryackich żołnierzy ro5 ZR.  —  Źyd iederr 
S a m b o r s k i  dał  32 ZR. Óbywatele miasta 
DT o h o  b y  c z y  dali na szpitale woyskowe 156 
ZR Dottiiniium Brześciany dało w tymże- 
samym celu rooZR.^.a mies2kańey miasta Sta- 
reysoli 41 Z R . I m ć X  Be n- c z y  ń s k i  Proboszcz 
Łaciński w W o j  u  tycz ach dał  5  ZR.. Oprócz 
tego zfożyli mieszkańcy Diohobyccy  wraz z 
tamtejszymi Urzędnikami 145 ZR.  dla nie- 
maiętnyrh • wdów poległych w tey woynie 
żołnierzy.

Po T e  D e u m ' ,  odprawionem d. jn  L i 
stopada- w P r z e m y ś l u  za zwycięztwo pocf 
L i p s k i e m ,  zatrudnił się tamfeyśzy Km pice 
P .  lS oh-rrri-dt zbieraoiem składki U kilkuna
stu mieszkańców P r z e m y ś l a ,  j oddał  pa. 
tóm cyrkułowemu Urzędowi 232 Z R .  i 3  du
ka ty  w złocie dla- wdów i s ierót ,  |»ćrye& 
mężowie i oycowie w bo i w polegli,.

Grecko - Katolicki  Biskup Prz-emys-hb
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J W .  J X .  Michał  L e w i c k i  dał  dla w d ó w  
poległych w boiu żołnierzy 50 ZR.

JX.  M-o g i e l  n i cfc i , g r e c k o k a to l i c k i  
Proboszcz Drozaowicki  w Cyrkułn Przemy
skim, poświęci ł  12 Z R .  dla rauionych na po
lu s ła w y  żołnierzy.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera następu
jący  a r ty k u ł :  /

,, Pomiędzy nayważnieysze zdarzenia 
obfitóy w wypadki  obecności ,  należy rewo= 
lucya , która w H o l l a o d y i  wybuchnęła.  —  
W iednym prawie czasie oświadczyły się za 
sprawą  niepodległości miasta A m s z t e r  da  m,  
H a r l e m ,  R o t t e r d a m ,  L e y d a  i H a g a .  
Dóm O r a n  i i  okrzyknioDym został iedno- 
głośnie obrońcą tey niepodległości. Wśród 
niewysło wionych ok rzy ków  Ludu zatknię- 
to w  tych miastach na wszystkich wieżach,  
tudzież na wszystkich publicznych 1 p ry 
watnych gmachach flagi i bandery po* 
pomarańczowe (będąc® kolorem domu Ora
nu). —  Woysko liniiowe PraDeuzkie, które 
się zna ydowało  w  Hollandyi,  towaryszyło u* 
ciekaiącym z niśy Władzom Fra'ncuzkim. 
Lud nie opierał  się bynay mniśy  tey uciecz- 
c ę , i me pory wał  się na żadnego Francuza,  
który się spokoynie zachowywał .  W A m = 
s z t e r  d a m i e  zaszło tylko kilka scen, nie- 
spokoynych,  czemu iednak sami Francuzi 
byli  winnym;.  —  W głównych miastach 
zbierają się dla tworzenia tymczasowych 
Wydzia łów rządowych Osob y,  których nay- 
większa część znaydowała sie na czele'Ad-  
ministracyi przed rewolucyą r. i795go. Wys 
słano w kilku kierónkach Deputowanych dla 
zaproszenia Xięcia O r a n i  j ,  aby  w ten mo
ment obiął Rządy (W edług Gazety  Berlińskićy 
p rz y b y ł X iu ii: O ranii Wilhelm d. 2. Grudnia 
do Amsterdamu, gdzis go udzielnym X ieciem  
Hollandyi  okrzykniono'). — Cały  Naród ei= 
śnie się do broni, a w kilku tygodniach sta
nie w Hollandyi go,000 obrońców Oyczyzny.  
Lud opanował  wszystkie śluzy i śpieszy do 
twierdz,  które wszystkie mniey lub więcey 
w  z a 11 edbanym znayduią się stanie.—■ Woy-  
ska sprzymierzone ciągną coraz daley ws'ród 

j okrzyków Ludu HoUendersbiego-. — Wes 
dług ostatnich wiadomości pokazuią się tak
że i w N i d e r l a n d a c h  bardzo znakomite 
oznaki wysoce wygórowanego roziątrzenia.—  

, „Tali,.więc pkazuie ieden Naród po drugim,  
że ucisk  zdobywczey  siły na chwilę tylko

icst dzielnym;  że głos spra wiedli wości wpraw 
dzie przytłumionym,  lecz zniszczonym byd*9 
nie może, i że uiarzmienie Europy,  a ugrun* 
towanie panowania i ed b e g o  M o c a r s t w a  
nad sąsiedzkiemi i odległemi Państwami,  ma* 
iącemi równie iak c n o  prawo do niepoole* 
głości, chociaż w ciągu lat wszelkiemi sztu
kami polityki iest prcbowanem i nayokrop- 
nieyszem nadużyciem przemocy woyskowey 
wspieranem, przecież nigdy trwale ugruoto* 
wanem bydż nie może, gdy po o y c o w s k u  
myślący Monarchowie,  wsparci siłą i iedoo- 
ścią swych L u d ó w ,  staraia się w p r z y z w o i 1 
tey godzinie położyć tamę tentu nieszczę9 
ściu.‘ 4

Wiadomości zagraniczne. 

N i e m c y .

Gazeta rządowa B a d e ń s k a  zawie
ra następuiącą odezwę do B a d e ś c z / 9 
k 6 w.

„ I d ą c  za przykładem tnoiego Dziada,  który 
mnie w panowaniu poprzedził, wziąłem 9obie 
za niezłomny obowiązek starać się o dobro 
i szczęście Poddanych moich,  tudżież o za* 
chowanie Kraiu Badeńskiego; Przyjęte przeZ 
zmarłego W. Xiążęcia obowiązki  ku Francyi  
za przystąpieniem do Ligi  Reńskiey ,  które 
na mnie spadły,  b y ły  świętemi dla mnie, po* 
nieważ przez ścisłe dopełnienie onych spo
dziewałem się ugruntować spokoyność Ludu 1 
zachowanie Kraiu moiego; a lubo tak uciski 
długich woien, na które według trwającego 
z Francyą  związku znaczoy korpus do wóysk 
Francuzkich przystawić musiałem, iako też 
zatamowanie wszelkiego handlu,  znaczne za
dały rany Oyczyznie,  wszelako iedyną moią 
pociechą była nadzielą,  że nareszcie pokóy 
nada mi kiedyś sposobność nagrodzenia L u 
dowi  moiemu za wycierpiane udręczenia , 
przez troskliwość moią. Wszechwładne O* 
patrzność kieruiąca losem Ludów i Zastępów, 
odwróciła sztaodar zwycięztwa od oręża 
FraDeuzkiego, a  powierzyła go Woyskóna 
sprzymierzonym, walczącym za sprawę Nie* 
miec ,  gdyż rzeczą potrzebną uzuała posta* 
wić szranki przemocy Francuzkióy.  Od brze
gów E l b y  aż do brzegów R e n u ,  posuwały  
się sprzymierzone Mocarstwa zwycięzkim 
krokiem bez zatrzymania się;  uczyniłem więc 
ostatnie doświadczenie dla ziednauia spok-oy 
ności i bezpieczeństwa Oyczyznie, zagrożo* 
nćy przez przybliżenie się teatru w oyny.  Sta
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rałem się o pozyskanie od Cesarza Francu* 
zó w  neutralności dla Kraiu Badeńskiego, w 
nadziei ,  że sprzymierzone Mozarstwa także 
ze swoiey  strony na to przystaną; lecz skutek 
nie odpowiedział  oczekiwaniu moiemu ; a 
gdy tym sposobem nie mogłem ugruntować 
®pokoyno!ci  Kraiu B a d e ń s k i e g o ,  widzę 
s*f zniewolonym przystąpić do związku Mo
carstw toczących woynę z Francyą i prze
c iwko niey sprzymierzonych , a przez to 
połączyć sprawę Oyczyzny z własną ich 
sprawą.“

„ Z a c h o w a n i e  Kraiu Badeńskiego,  do- 
biianie si? wolności i niepodległości Niemiec- 
^ iey ,  iest teraz wielkim celem, o którego 
Osiągnienie starać się powinniśmy,  a którego 
dostąpienia przez związek z NN, Sprzymie* 
nzeńcami słusznie spodziówać się możemy, 
•^ie mogę wam zataić,  że nasze położenie 
Jeografi'. z n e , z powodu graniczenia z Frań- 
cyą  stan nasz obecny w-siojonku do innych 
Sprzymierzonych Kraiów  Niemieckich, nader 
ważnym i niebezpiecznym czyni , a zatem 
wszelkich w ym a ga  ofiar,  które dla obrony 
Oyczyzny was ze y ,  zagrody i familii waszey 
koniecznie potrzeboemi się staią;  ze nie nale
ż y  ża łować żadnych natężeń dla priyłożeoia 
się także z naszey strony do przywrócenia 
powszechnego pokoiu, i ustalenia żabezpie* 
ęzaiąceytrwatość  iego polityczney rownowa* 
gi , która zatwjerdzaląc wolność ha ndlu, 
przemysł narodowy na nowo ożywi  i  dobre 
nuenie wskrzesi.“

j j l ^ d e ńcz yk ow ie  1 Zaufaycie waszemu 
KiążęcJu!  Wielki cel: obrona Oyczyzny i
" 'olności  Niemietk-iey , niech napełnia .serce 
wasze świętyiii  zapałem dla pow szechnego do- 
Pra5 i niech przeniknie was chlubna gorliwo* 

i oa mole wezwanie stawienia s:ę dobro* 
Wolnie pod chorągwie Oyczyzny,  i stania się 
godnymi pięknego przykładu,  którym wasi 
Badeńscy towarzysze broni od tylu lat na 
Polu s ławy was  poprzedzili! Jako przyjaciel 
*OoiegoLudu, be de z wami dzielił niebezpie* 
C;£eństwo wszędzie^ grfziO ono tylko zagrozi,  
aż kiedyś po dopiętym celu, p ckó y  trwały 
11 życzy mi szczęścia ugruntowania szczęśli* 
w °śc i 'waszey  na' przyszłość, i zabezpieczenia 
®Pokoyności Oyczyzny od wszelkiey burzy.—  
^  K a r l s r u h e  d. i  o. Listopada 1 8 1 3 “

K a r o l ,

L is top. , że Xiążę M a s s a  żłoźył  Cesarzowi 
przysięgę iako Prezes Ciała prawodawczego;  
którego zagaienie odłożonem zostało (według 
dzieńoikow Paryzkich) z dnia 2go na lpty 
Grudnia, ponieważ wielu ieszcze Deputowa
nych nie ziechało się do P a r y ż a .

Gazety B e r l i ń s k i e  w y ię ły  z Gazet 
L o n d y ń s k i c h  następuiące , umieszczone 
w Monitorze P a  r y z  k i m  pisma, tyczące sie 
w o y n y  między A us t r y  ą i F r a n c y ą ;

Oświadczenie Hrabiego M e t t e r n i c h a j  
pod datą z P r a g i  12.  Sierpnia 1813.

Niżey podpisany otrzymał od N. M o 
narchy swoiego wyraźny rozkaz , podania 
JVV. Hrabiemu N a r b o n n e ,  następuiącego 
oświadczenia :

Od czasu ostatniego w-Październiku ro
ku 1809 podpisanego traktatu pokoiu z Fran
c y ą ,  J ,  C. K. Apostolska Mość dokładał  
wszelkiey troskl iwości , aby  nietylko z Frań* 
cyą  zostawał w stosunkach przyjaźni,  które 
przyiął za zasadę całego politycznego syste- 
matu swoiego, ale i używał  tychże stosunków 
dla utrzymania pokoiu i porządku w E uro
pie, Pochlebiał sobie ,  iż to ścisłe zbliżenie . 
się,  utwierdzone przez zawarty z Cesarzem 
Francuzów związek f a m i l i j n y ,  przyłoży się 
do wyjednania mu w politycznym zawodzie 
iedynie upragnionego wpływu udzielania G a 
binetom Europeyskim diuha umiarkowania 
i poważania praw, tudzież posiadłości Kra iów 
niepodległych, iaki samegoż Cesarza oż y 
wiał.

Nie mógł się Cesarz cieszyć długo temi 
pięknemi nauzieiami, bo zaledwie od czasu,  
-kiedy w o js k o w a chwała Monarchy Fraucu* 
zów doszła do naywy zszego stopnia rok iedeu 
upłynął :  gdy znowu nowe dotąd niepodległe 
Rraie do Frartcyi wcielone, i nowa szarpani* 
na Rzeszy Nsemieckiey ( 1 )  napełniły Mocar*

F a  11 a .

->lonitor P a r y z k i  donosi pod d. 2ygo

( 1)  Gazeta B erliń ska  Vossa k fa z iik  tu  pod 
napisem : Przypiski Monitora, i  z te przy- 
piski sq bardzo długie i  ta k ie , że z nich 
wyciągów tobie nie /nożna, Punuiący u, 
nich ton iest zupełnie: 1,0k i , do iakiego od 
dawna w przypiskach  Monitora przyzw y* 
czaieni testesmy, Na dowód umieszczamy 
ia  pierwszy przypiseh ;

, ,Austrya wyrzekła się zupełnie i 
dobrowolnie Rzeszy Niemieckióy. Uznała 
x ią żą t  L ig i ,  a Cesarza iako iey Protek* 
tora. Jeżeli Gabinet Wiedeński postano



s tw a  naymocnieyszą niespokoynością,  i przez 
szkodl iwe swe w pólnocney Europie wsirzą- 
śnienie ściągnęły w oy nę ,  która w roku >&i2 
między F r an c y ą  i Rossy ą wy buchnęła.

Wie naylepiey gabinet Francu zk i ,  ile 
Cesarz starał  się zapobiedz tey w o y nie ,  ą 
Europa nigdy go nie obwini o iakowy udział 
w niewyrachowanych iśy klęskach.

W tym stanie rzeczy niepodobieństwem 
było dla Cesarza utrzymać dla ludów iego , 
wśród niezmiernego poboiowiska otaczaiące® 
go zewsząd Kraie iego , pokóy i szczęśliwą 
neutralność.

Chwytaiąc  się tego środ ka ,  cieszył się 
ieszcze nadzieią,  że trwaiące między nim i 
Fran cyą  przymierze ułatwiając przystęp ro= 
stropnym radom,  zapobieźy niezawodnym 
nieszczęścióm, i zwróci  pokóy Europie. Nie
szczęściem, inaczey wypadło .  Ani świetne 
korzyści kampanii  roku 1 8 1 2 ,  ani bezprzy® 
kładne klęski ,  które ią ukończyły ,  nie zdo
ł a ł y  wpoić w Rząd Francuzki  ducha umiar
k o w a n i a ,  przez który  można b y ło  ciągnąć 
korzyść  z p ierwszych,  a ztnnieyszyć. liańbę 
ostatnich.

Cesarz korzystaiąc z chwil i ,  w którey 
wzaiemoe wycieńczenie wstrzymało działania 
woje nne,  posłał do Mocarstw  woiuiących 
s łowa pokoiu w nadziei ,  że będą przyjęte z 
równą otwartośc ią,  z iaką  ie uczynił. Prze
konany iednak , iż te s ło w a  wtedy iedynie 
słuchane będą, gdy ie wesprze siłą taką,  aby 
wie lką walkę ukończyć potrafiła,  przyłącza
jąc się do iednóy z stron, postanowił z bole
ścią serca wezwać męztwó i patryotyzm ludu 
swoiego- Proponowany przez Cesarza Kon® 
gres przyięły obie s trony;  zebrał się wśród 
uzbraiań woiennych ; a gdy  Mocarstwa w o 
jujące zaufane w Cesarzu zezwol iły na prze
dłużenie rozeymu,  żądanego przez Francyę 
dla u k ła d ó w ,  Cesarz w tym dowodżie spo- 
koyności ich zamiarów spostrzegał oraz do* 
w ó d  umiarkowania w sposobie ich myślenia 
i prawidłach.  M i a ł  od tey chwili nadzieję , 
ze t rwały '  pokóy  będzie p rzy w ró co n y ;  ale 
F ran cy ą ,  daleka od niego, ograniczała się w 
ogólnych zapewnieniach,  zbyt  często prze

w i ł  w istocie przywrócić Rzeszę Niemiec
k ą  i obalić to wszystko,  co dotąd zwy* 
cięztwa zatwierdzi ły,  a t raktaty poś wię® 
c i ł y , przedsięwziął rzecz będącą zły m 
dowodem ducha umiarkowania i p o w a 
żania dla praw Krai ów  niepodległych,  
kt ó ry m ,  że iest przeięty ,  twierdzi.*4

ciwnych publicznym iey oświadczeniom nie 
zostawuiącym nadziei , iż dla pokoiu te 
ofiary uczyni ,  któreby go iedynie dla E u r o 
py ziednać mogły.

Nie zostawiał  o tern żadney wąt p l iw o 
ści bieg Kongressu. Zwlekano przybycie 
Pełnomocników Francuzkich pod pretexta- 
mi ,  o których przez wzgląd na wielki 
cel Kongressu ani wzmianki czynić nie nale
ża ło ;  niedokładność ich instrukcyi co do sa
mych formalności ,  przez co tracił się drogi 
czas,  i kilka dni tylko zostawało dla nay* 
ważnieyszych przedmiotów układu;  wszystko 
to razem wziąwszy,  iasny dowód za wier a ło ,  
że p okó y,  iakiego Austrya i sprzymierzone 
Mocarstwa żądały,  by ł  zupełnie obcym dla 
życzeń F r a n c y i ,  i że ta dla pozoru t y l ko ,  
aby  ićy nie czyniono zarzutu,  iż woynę 
przedłuża,  przyięła propozycyę do układów,  
o których iednak zerwaniu zamyśla ,  lub też 
uzyć ich chciała do oderwania Austryi  od Mo= 
carstw,  z któremi zgodziła się iuż b y ł *  na 
prawidła  mogące pokóy przywrócić.  Kończy 
Austrya te układy , których wypadek prze
c iwny był  naymilszym ićy  życzenióm w tóra 
przekonaniu, że uczciwie postępowała.  Gor* 
l i w i e y ,  niż k ie d y,  bierze się do oręża dla 
osiągnienia celu swegc wspólnie z Mocarstwa® 
m i ,  przeiętemi takiemiż uczuciami. Gotowa 
zawsze podać rękę ku przywróceniu porząd
ku rzeczy,  w którym przy rozsądnym po* 
dziale sił rękcymia pokoiu by łab y  zapewnio
na tarczą zw ią zk ów  niepodległych. Nie 
puści Austrya w tym zamiarze żadnty pory ,  
a  bliższe poznanie sposobu myślenia sprzy 
mierzonych dziś z nią D w o ró w  zapewnia ia, 
że wspólnie z nią dla tak zbawiennego celu 
działać będą. ( K oń c z y  notę przesłaniem 
paszportu Hrabiemu N a r b o n n e ,  iako też 
sprawującemu interessa w W i e d n i u  Panu 
d e  l a  B l a n c h e ,  i innym do poselstwa na
leżącym Osobom).

Po d p is an a:  M e t t e r n i c h .

Nota Ministra Zwiąż.  Zewn. Xięc ia B a * ®  
s a n o  do Hr. M e t t e  r n i c h a , pod d. i g g ®  
Października z D r e z n a .  (2)

Niżey podpisany podał  Cesarzowi O* 
ś w i a d c z e n i e  pod dniem 1 2 . Sierpnia, przez

{2) Tu nota iest odpowiedzią na list H r. Met® 
ternicha, iv którym douosi, że noty Posłom  
K ossyyskiego i Pruskiego agłatztrią Kon* 
gres za skończony, gdyż czas Rozeyinu iu i  
u p łyn ą ł' (Przyp.sek Gazety Berhńskicy).
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Stórc Austrya składa rolę Pośrednika,  pod 
którą dotąd plany śwoie ukrywała .

Nieprzyjazny sposób nas ienia Gabinetu 
Wiedeńskiego względem F r a n c y ! ,  znany iuż 
był w Europie od Lutego. W archiwach 
^anii ,  Saxoni i,  B a w a r y i ,  Wirtembergu, Nea* 
Polu i Westfalii są akta dowodzące,  ile Au* 
*trya b y ła  zawistna Francyi  pod fa łszy wym  
pozorem przywiązania do Sprzymierzonych i 
pokoiu. Niżey podpisany nie będzie tu w y 
stawia ł  obrazu planu,  podług którego z ie* 
dtióy strony hoynie obietnicami szafowano,  
a z drugiey, skryte podszepty rozszerzano , 
przez które Gabinet Wićdeński godność Mo
narchy swego narażał ,  i przez których bliż* 
Sze rozwiianie to wszystko znieważył ,  co 
między ludźmi powinno bydż nayświętszem, 
to iest, godność Pośrednika, Kongressu, i imie 
Pokoiu.

Jeżeli Austrya chciała szczćrze pokoiu , 
^zetpuź do tego f a ł szy we y m o w y  i źle do- 
brany-ch sideł u ż y w a ła ,  które wszędzie ■wi
dzieć się d a ły ?  Jeżeli Pośrednik chciał pokoiu 
*tie powinien by ł  twierdzić,  iż układy tak 
Powikłane powinny bydź skończone w dniach 
J4tu lub ^ch tygodniach. Czy liż w tśm wy- 
daie się wol a  pokoiu,  gdy  się chce podykto
wać Francyi  ' pc k ó y  w  czasie krótszym od 
łego, iakiego potrzeba na zawarcie kapituła* 
cyi z twierdzą? Do zawarcia pokoiu Cieszyń
skiego potrzeba by ło  zjromiesięczney nego* 
<yacyi. W S z y s t o w i e  przeszło 6 tygodni 
strawiono na ułożeniu się względem trybu 
ostatecznćy ugody. Układy o pokóy Wie* 
deński w r. 1809 trwały  dw a miesiące, chociaż 
miększa część Monarchi i  Austryackiey  była 
V* mocy Francuzkiey.

Przy  tych wszystkich rozmaitych ukła
dach,  interessa stron i liczba ich b y ły  bar* 
dzo ograniczone; w P r a d z e  zaś szło o to , 
a by obmyślóć zasadę ogólnego pokoiu , ab y  
Pogodzić między sobą F r a n c y ę ,  Austryę ,  
Rossyę , P ru sy ,  Dani ię,  S a x o n b ę ,  i tyle in- 
D>'ch Mocarstw.  T am  do zawikłań pocbo* 
dzących j. wielości układów i rozmaitości 
mteressów szczególnieysza ieszc/e znalazła się 
l u d n o ś ć ,  gdy  sam Pośrednik odzywa ł  się z 
r °żmaitemi wiadomemi i niewiadomemi pre* 
^ n s y a m i ;  śmieszną więc było rzeczą ż ą d ać ,  
aby  to wszystko z zegarkiem w ręku w 14 
dniach było ukończone. Bez nieszczęśliwego 
pośrednictwa Au str y i ,  iużby przyszło było 
d°  pokoiu miedzy R o ssya ,  Francyą i Pru- 
Sami,

Austrya sama,  iako nieprzyiaciółka Frań*
pokry waiąc sw ą dumę maską pośrednie*

t wa ,  pomieszała wseystko, i wszelkie poie* 
dnanie się niepodobnem uczyniłar Od czasu, 
iak Austrya woynę w yp o w i e d z i a ł a , okazuis 
się w prawdziwszym i prostszern świetle. Eu* 
ropa zbliżyła się przez to do pokoiu,  bo się 
zawikłania 2mnievszyły,

Niżey  podpisany otrzymał więc rozkaz 
proponować Austryi ,  ab y  wszystkie sposo bJ  
wiodące do pokoiu miała w pogotowiu ; 
otworzyła  Kongres (3),  na któryby wszyst
kie wielkie Mocarstwa b y ły  wezwa ne,  na 
którymby wszystkie spory formalnie by ły  
oznaczone, lecz żeby nie wymagano po nim, ■ 
iżby dzieło tak wielkie i zbawienne ukończył  
w tygodniu iub miesiącu; żeby mógł się n a 
radzać z ow ą  spokoyną powolnością,  od po- 
dobney pracy nieodrębną,  a oraz zgodno* 
ścią stosowną do tak wielkiego celu i do 
tak ważnych interessów. Ctyl iż  układy w 
U t r e c h c i e ,  N i m e d z e ,  R y ś w i k u  i A-  
k w i s g r a n i e  w kilku dniach ukończono?

W  większey l iczbie naypamiętnieyszyck 
uk ładów ,  pytanie o pokóy odłączne zawsze 
było od pytania o w o y n ę ;  układano się, nie 
wiedząc pewnie ,  czyli się bić tnaią lub nie. 
Ze zaś sprzymierzeni pokłaćaią wielkie na* 
dzieie w zmianie szczęścia woiennego, to i  
teraz możnaby walczyć i układać się razem.

Niżey podpisany proponuie,  aby  miey- 
sce iakie pograniczne ogłoszono za neutralne 
dla konferencyi;  aby tam zebrali się Pełno
mocnicy F r a n c y i ,  Austry i ,  Rossy i* Prus i 
S a x o n i i , żeby tamże przywołano Pełnomoc
ników inoych Mocarstw woiuiących, i żeby 
na tern wielkiem zgromadzeniu rozpoczęto 
dzieło pokoiu,  tak upr.ignionego od Eur op y ,  
Będzie to prawdziwą pociechą dla l u d ó w ,

(3) Gazeta B erliń ska kładzie  tu z Dzienni* 
ka Angielskiego  Times ta k i przypisek  : —  
, , Ten tu szczegół iedynie godny zastano* 
wienitz. Proponuią nowy K on gres ; chcą, 
aby razem układano się i  walczono. P o * 
dobna p ropozycja  m usiała zostać bez od* 
pow iedli. JSie droga Kongressu i. u k ła - 
dów, ale przez oręż w ydarte bydż musza 
przywłaszczenia  Napoleona. W alczy ba 
bardzo niekorzystnie z tvoyskam l straszne= 
m i przed so b ą , a z powstaniam i w ty le , 
przekonany o w ła sn ej niesprawiedliwości, 
A torby nie chce w yznać, i o tern , ie  te
raźniejsza nicprzyiuźl) , powstaiącn prze* 
ci u: niemu w c a ir y  E u rop ie , tern iest sil- 
rsieyszą, że się go tycze osobiście, tent 
trw a lsz ą , ie. sprawiedliwa.
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* dy  u y r z ą ,  że Monarchowie zaymuią  się 
istotnie u k o ń c z e n i e m  klęsk w oy oy ,  p o w i e r z a *  
jąc świat łym i poczciwym Mężom pracę po= 
jednania r o z m a i t y c h  interessów, r o z m a i t y c h  
ofiar,  a przez to przywrócenia D a re s z c i e  Na* 
rodom korzystnego i chwalebnego p o k o i u .

Niżey podpisany nie będzie odpowiadał  
na Manifest Austryacki  i na zażi lenie ,  na 
którśm się iedynie opiera. Odpowiedź, iego 
mog łaby się zamknąć w iednem słowie i w 
przytoczeniu daty zawartego d. 14.  Marca 
r. 1 S 1 2 między obiema Mocarstwami traktatu 
przyńi ierza,  tudzież uznanego w nim zabez
pieczenia granic Fr an cy !  t a k ,  iak b y ł y  dnia 
14. Marca r. 18 12 .

Pod pisan o;  X ż ę B a s s a n o .

O to są powody Uchwały  Senatu,  od= 
daiącśy  300,000 ludzi pod zarządzenie Mi
nistra W o y n y ,  które Radzca Stanu Hrabia 
R e g n a t i d  de St.  J e a n  d’ A n g e l y  na pos 
siedzieniu Senatu Francuzkiego d. 12. Listop. 
w y łu s z c zy ł :

J O .  ,Xiążę ! Senatorowie '. Obecne jest 
Wam ieszcze owe pamiętne posiedzenie, na 
które Ce sarzo w a, dopełaiaiąc  razem święs 
tych powinności  Re jentki , M ałżon ki ,  Matki 
i Francuzki,  przybyła ,  dla wystawienia Wam 
potrzeb Francyi.  Uczucia, które wtem Zgro
madzeniu wzbudziła^ rozszerzyły się zszybko* 
ścią do ostatnich granic Państwa,  i i y i ą  ie- 
szcze we wszystkich sercach. ŁUo iest Erans 
cuzem, uczuł,  że w obecnern położeniu E u 
ropy nie może się spodziewać Naród zacho
wania rangi s w o i e y , utrzymania swey do= 
stoyności ,  zapewnienia bezpieczeństwa swo- 
iego, i obronienia sw ćy  ziemi,  iak stosując 
natężenia swoie  w celu odniesienia zwy-  
cięzłwa do natężeń czynion.ch względem 
ujarzmienia onegoż , iak powiększając potęgę 
wóysk i pos iłkowych środków swoich nad 
potęgę i pos i łkowe środki sprzymierzonych 
przeciw niemu Mocarstw. Lecz w ów c za s ,  
Mcści  P a n o w ie ,  nie było  ieszcze dokona- 
nem oderwanie się B a wa r y i ;  poczciwość 
Francuzka oddawała sobie cześć przez to, 
że nie chciała w nie wierzyć.  Wtenczas nie 
w iedzieliście ieszcze, że Sasi opuścili wśród 
wal ki  szeregi swoie w woyskach naszych dla 
wstąpienia w te ,  które im na przód iesr.cze 
■w woyskach nieprzyiacielskich wyznaczone 
b y ł y ; nie wiedzieliście, że dostarczona przez

nas i z naszych arsenałów uzbroionia arty- 
lerya ,  obróconą była  na nasze baial i iony,  
do których strzelano nadspodzianie z bateryi,  
przeznaczonych na ich obronę. T e  zdarzenia, 
których przykłady znayduią się tylko w d a w 
nych dzieiach Królów barbarzyńskiey  A z y i ;  
te zdarzenia, z powodu których uc yw i l i zow a
na Europa nie wstydziła się ieszcze dotych
czas za swoie Gabinety ,  i nie f rasowała  się
0 swoie  L u d y ,  pociągnęły za sobą wypadki ,  
które przed kilkoma niedzielami myślóm w a 
szym stawić się ieszcze nie mogły.  Tymcza*  
sem (a nasi niepr/yiaciele w yznaią  to s am i ,  
l icząc swoie klęski i straty) zachow ały  woy-  
ska Francuzkie,  krom tych wszystkich zda
rzeń, dawną swoią  i niepożytą sławę. Ale 
przez gwałt  okolicznos'ci s ta ły  się s ławne 
zwycięztwa bezowocnemi,  powtórne tryumfy 
niedostatecznemi, a nieprzewidziany i opła
ka ny  przypadek z mostem pod Li p ski em ,  
przy łączył  do korzyści nieprzyjaciela raz ie
szcze to szczęście, że t ryu mf bez bitwy,  tro
fea bez niebezpieczeństwa , a szczęśliwe po? 
stępy bez s ł a w y  otrzymał .  W tem nowern. 
nieszczęściu okazało się, (każdy z Was Mości 
Panowie mógł  to widzieć )  ze wszystkich 
strón^powsze J i u e  przychylności i wielkomyśl-  
ności uczucie. W  pośród publicznego , a na* 
wet i prywatnego b o lu , oburzyły  się serca 
wszyst i ic i i  Fraucuzów przy iedynem pomy* 
śleniu na nadzieię,  którą rościł  sobie nie
przyjaciel ,  że nad F ran cyą  tryumfować,  ziei 
mię oaeyże pustoszyć,  i prawa iey przypisy
wać będzie. Krzyk clzieci naszych o ratópek
1 naszych Braci stoiących pod brania, którzy 
ze s ła w ą ieszcze na brzegach Renu walczyli ,  
rozlegał się ua brzegach Sek wan y i Rodanu, 
Dubisy 1 Girondy, Mozeli i Ligiery,  na wzgó- 
rach Ju r y  i ^ogesenu, na Alpacn i Pireneach, 
tĄLszyscy dawni  Francuzi  uprzedzili swoiemi 
życzeniami potrzeby O yczyzn y,  niebezpie
czeństwa i ofiary,,  które maia zapobieżeń 
niebezpieczeństwom i ofiarom daleko stra-' 
szmeyszym przez sw ą  rozciągłość i towarzy*  
szące im upokorzenie.

W samey istocie Mości Panowie,  iakiez* 
by było  położenie casze, gdyb y nieprzyiacies 
le, stoiący iuż na niektórych mieyscsich g r a 
nic n as zy ch ,  a  zagrażający im z drugiey 
s trony,  na naszćy  posunęli się ziemi? Ia« 
kiźby nam się pozostał  do życzenia pokóy , 
iak nie pokóy Diewoli i pokóy grobu?  Iak- 
żeby Mocarstwa,  poróżnipne przez s w ó y  in* 
teres, a zjednoczone tylko przez roziątrzenie 
swoie,  nie pomści ły  się przez dumne i upa* 
dlaiące waronki  za świetność naszego oręża,
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*a upokarzające ich k lęski , za konieczność,  
która znagliia ich do podpisania zgwałco
nych teraz przez nich traktatów’, i za wspa
nia łość ,  która ie dy kt ow ał a  ? Sądźcie o 
tem Mości P an ow ie ,  cała Francyę. niechay 
z Wami sądzi według tego, na co poważyl i  
się nieprzyjaciele nasi w D r e ź n i e  przed na- 
szemi zgrcmadzonemi groźnemi i zwycięzkie- 
mi woyskami .  Ow Kongress , nadzieia Ś w ia 
t a ,  żądany i pragniony od Cesarza ,  który 
iak Kongress pokoiu Westfalskiego w roku 
i648mytn, mógł iedynie odważyć i urządzić 
interessa E u r o p y ,  został ,  krom nayusdniey* 
szego nastawania Gabinetu Francuzkiego , 
odrzuconym. Pozorne przygotowania do 
niego b y ły  tylko zwodniczemi środkami,  u- 
krywaiącemi  prawdziwe przygotowania do 
powszechney koalicyi .  Mniemani Pęłtsomoc* 
nicy,  nie byli  w rzeczy samey czem innem, 
iak Ajentami,  którym ułożenie planu na po
stanowioną iuż wy prawę woienną polecooem 
zostało,  a  nie Posłami,  którzy mieli przvgo= 
to w yw ać  proiekta do pożądanego pokoiu;  
byli  10 namiętni Mężowie,  którzy się na o- 
*ę i  i gwałt ,  a nie n i  sprawiedl iwość i roz
sądek od w oł ywa l i ;  byl i  to Mężowie ,  którzy 
>uz naprzód postaaowdi  bvIi nie układać się 
o nic, i którzy chcieli przepisywać'  kapituł i» 
cyę zamiast rozsprawiania- względem trakta
tów. Wienrzas iuz polegali om na odpadnie* 
o ia c h , których wymienienie s !uszoey poto
mności i bezstronney htstoryi zost.awu.iemy; 
°pierali  się oni na owych zgwałceniach trak
t a t ó w ,  ktere złoto Angielskie z góry  płac i ,  
które groźby przygoto w a ł y , które boiaźń 
przyobiecała,  a których słabość spodziewać 
**? kazała.  Nie stanęli oni byli ieszcze pod 
"ramami Drezna,  gdzie wkrótce potśm tak 
» ie lk  ie klęski ponieśli, a iuż prawa przepi
sy wać  chcieli.

Czegożby oni nie, uczynili , g d yb y  się 
przeprawili przez R en ,  przez Sk al d ę ,  przez 
" J p y  lub przez Pirenee? Nie pytam się: ia* 
Rley  sprawiedl iwości ,  lecz iakiey  ochrony 
^i °g łab y  Francya  od nich oczekiwać? Ia- 

lej ze  spokoyności  mogłaby się spodziewać 
nich Eur op a?  Odpowiedź na to Mości 

3 now ie ,  zawarta iest w dokumentach hi-
s t ° r y i>

Na końcu Rządu Ludwika  ltV , , Europa 
"wn owa gę,  korony niepodległość, a cywil i-  

* acy a  puklerz mieć sądziły.  Tron Polski  
8‘ prosto. Utworz yła  się nieprawa koali* 

y ® ;  T ryu mw irat  K r ó ló w  mógł sie powie- 
*yć swoi ćy  am b ic y i ,  mógł wybrać  k r w a w ą  

r? on ey ze ,  w y z n a c z y ć  każdemu część

wspólnego łupu, a Polska, pószarpama pierwey 
zoiknęła w kilku lat potem zupełnie z l iczby 
koron Europeyskich takiegoż gorszkiego b ó 
lu, iakichze haniebnych zarzutów nie doztia- 
Fraacya ,  k tórey słabość cierpiała ten nieprawy 
gwałt  polityczny, który od tego czasu tak wiel* 
kie i znakomite sprowadził  wypadki .  T a k  tedy 
Mości Panowie,  dana iest na to pytanie przez 
te zarzuty odpowiedź. S po dlona,  podzielo* 
na, zburzona, uciśniona Polska,  iest okropną 
i ż y wą  nauką dla Fraocyi ,  zagrożoney przez 
te same Mocarstwa,  które się sztukami Pol* 
skiśy podzieliły Monarchii ? Cienie P o  ni  as 
t o w s k i c h ,  Cienie ostatniego, tek daleko 
z tronu powleczonego Króla Polskiego, Cie
nie ostatniego Polskiego J e n e r a ł a , który z
taką w pośród w aw rzy nów  -pogrzebany*  z o 
stał  s ł a w ą ,  mówią  do W as ,  z iakiemi nie* 
przyjaciółmi mamy do czynienia, i i a kie sa 
środki do otrzymania pokoiu,  którego ża da ‘ 
my,  i spokovności ,  kiórey  pragnie E uro
pa. Te  środki są, aby  o w ą  ligę odpędzić 
daleko od granic F r a n c y i ,  którey ona za* 
graża.

G dy by  k o i l i c y y r e  Mocurstwa mogły się 
przedrzeć na przód pnez lJ irenee Alpy,  lub 
Ren i usadowić się tamże , tedy by żaden 
d/ień pokoiu dla Francyi  nie iaśniał. 
Może ón na-tf tak dalece tylko zaia- 
śnieć, iak d.ilece nieprzyjaciela oddalimy,  
i opodał  od granic naszych odpędzi* 
my.  Dla spełnienia tego życzenia,  tey 
potrzeby , tćy powinności Monarchy i 
Narodu, potrzebnemi są nowe si ły zbroyne,  
a Cesarz żąda ich z ufnością od Narodu, któ
ry mu ie z tak szlachetną ofiarował gorl iwo
ścią. Obowiązuiąc N. Pan upoważniona 
przez Uchwałę Senatu od e zw ąk las sy  wprz ó
dy uwolnione,  i postęouiąc do roku II. 
( 1 8 0 2 ) ,  ulega Jego Ces. Mość równie naci* 
skowi  okoliczności, iak i radzie sprawiedli* 
wości ,  mądrości i ludzkości. Ludzi ,  zbieraa 
iących się pod Francuzkie Orły,  ziednoczy 
moc i odwaga dla utrzymania zaszczytu o- 
nychże,  a wpośród tego czasu nabędą m ło 
dzi popisowi,  wsłużbie w>óysk odwodowych 
zbywających im ieszcze s i ł ,  dla poparcia ę- 
żywiaiących ich uczuć, których (dowody zło* 
ż y ły  na polu bitwy ostatnie Powstania ,  nad 
czćm się starzy nasi żołnierze zdumieli. Gwar-  
dye narodowe uzbrojenie których zapobiegło 
z zaszczytem niebezpiczeństwu, powrócą zno
wu de domów swoich. Oycowie  familii , 
z których się one składaią,  zwróceni będą 
swoim zatrudnieniom i pracom-.

Senatorowie !  S ło w a  wychodzące Łteg®
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zgromadzenia dla zwołania do broni Potom* 
ków tychże  s imych F r a n k ó w ,  którzy w tak 
wielu s ławnych czasach odpędzali  barbarzyń* 
có w  od Kr.iiu Walecznych,  od G y c zy zn y  
kunsztów, i od środkowego pnnktu cywiliza- 
cyi ,  owo s ło wa ,  powtórzone będą od wszy* 
stkich Matek,  od wszystkich Żón i wszystkich 
B r a c i ,  któr/ch Dzieci,  Mężowie i Bracia wy= 
płacaią w tey chwili  dług swóy  Oyczyznie, 
Ileżto ich nie liczy Fraocya ? Ileżto ich sam nie 
znam,  którzy ze łzami w oczach zapłakanych 
jeszcze z boleśoey straty i maiąc umysł  prze* 
ięty boiaźnia o tych, których Opatrzność mi* 
łości ich zachowała,  o tćm tylko myślą,  aby 
im pozostających ieszcze Walecznych,  wy* 
Słać na pomoc. Zacne Dzieci drogiey naszóy 
F r a n t y i ,  wielkomyślni Obrońcy s ła wnćy  na* 
szćy O j c z y z n y , W y ,  którzy  nad Re n e m ,  
jaa P i r e a e a th , Anglikom ? Rossyanóm i ich

Sprzymierzeńcom wchód zamykaci e ,  nie zo* 
staniecie W y  bez pomocy w tey świętśy  i 
pefnćy zaszczytu wal cę ,  którey  się poświeć 
ciliście. Wkrótkim czasie wspićrać Was bę* 
da liczne[dzielnych i odważnych Mężów huf* 
ce, które uchwycą znowu zwycięztwo i o* 
swobodzą K ra y  Francuzki,  W taki sposób 
Mości Panowie,  Cesarz otoczony całą siła i 
potęgą Narodu, umiarkowany,  iak w czasie, 
w którym zezwolił dla Austryi  na pokóy w 
L e o b  en i C a m p o -  F o r m i o  w nadziei 
podpisania w Rasztadzie pokoiu Euro p y ,  a  
wspaniały iak w ó w c z a s , gdy po 2wycięz* 
twach pod Jena i Austerlicem podnosił tro« 
ny i swoiemi posażył  ie zdobyciami,  będzif  
mógł  przygotować pokóy z mądrością, odwa* 
żyć  warónki iego z sprawiedliwością* i z  ho« 
norem go podpisać.
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{Meteorologiczne Dostrzeżenia w e Lw ow ie 'dnia 17.  d o "20 . G rudnia  1 8 1 3 ,

{ Z  tych każdego dnia podawany eh dostrzeżeń, ezyn i się iw sze o wschodzie słońcaf  

agie o godz. zgidy po połu dn iu , a 3 cie o godz. latdy w  nocy.)
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11  a s , 0 , 1. —  6 , 3 - po, 66. Po. Po. W. 1. mg i a.
>7 . 28, 0, 4. t 5 - 8 1 , 42. —  —  — Po. 1 . gę. chrnuJy,

1 28, 0, 7. t  0* 5 - 87, 23. Po W. ■ 1.. gę. chm ury.

| 28, 0, z + 0, 4 . 87, 99- Po. W. i . pochmurno.

*8 l 28, 0 ,  6. —  0, 3 - 90, 57 - 0 " ,  0 ' " ,  7 / Po. W. 2, pach. deśzcz.
1 28, 0, 5 > — 0, 1 . 92, 09. I Po. W. ’ 2. puc hm- deszcz.

1 27, 1 1 ,  1 1 . — 3 - pó, 47 . Po. W. S: deszcz, gotoledz

' 9 i 27, n ,  7. t  ° > 4 . 93 , 81. 0 /// l ' " ,  1-. Po. IV. 1 . pochmurno.
;  i 27, 1 1 „  1 . + 1. 95 , ° 5 - Po. Po. IV. 2. ddszcz.

27, 10, 5 , —  0, O 98 , 57- Pa. >/?o, 1F. r. mocna. mgta.
20 27, 10,. 5.. t  °» 2. 97 , 14. —  —, — Po. W . 2; mocna mgła. j

27, To ,  7. --- 1 . 98 , 19. Po. W. 2, mocna rngtn. _|


